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Prenumerata 
na miejscu mk, 
40.000, na pro­
wincji i z od­
noszeniem do 

domu 45,000 
marek

Ogłoszen ia za
wiersz nonpareL 
pierwsza strona 
1500 m., druga i 
trzecia 1200mk., 
czwarta 8-łarao- 
wa 520 mk, Ogl. 
drobne po 900m. 
za wyraz, tłust. 
druk. podwójnie 
Najmn. ogł. 9000 
mk. Dla zagrań, 
ceny o 200 proc. 
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PIERWSZA
KUJAWSKA GARBARNIA

W W ŁO C ŁA W KU

S K Ł A D  F A B R Y C Z N Y  Ul. 3 M A J A  23
Telefon 223«

...

Gospodarstwo Nasiennej 
Antoniego Byszewskiego'

w Borzymowicach
pod kontrolą Sekcji Nasiennej C. T. R.

POLECA 
n a  s e z o n  o b e c n y :

Pszenicę Wysokolitewkę
oryginalną, wyprodukowaną w r. b. 

z Elity

i żyto wierzbieńskie.
Zamówienia przyjmuje

Syndykat Rolniczy 
Włocławku.

f i

| Przedsiębiorstwo Budowlane i Skład Drzewa |^j

a . S z y m a ń s k i !" fss
w Włocławku ul. Kaliska 22 obok f&br. cykorji „GLEBA” -1

Telefon 228.

Posiada zawsze na składzie wielki wybór w różnych roz- 5  
miarach deski i bale obrzynane, stolarskie suche, olszowe, g  
dębowe, jesionowe, topolowe, grabowe. Szprychy okrą- 5  
glaki na piasty, laty, dyszle, drzewo kantowe wymia- s  

rowe oraz opalowe. *
Eli? fcBRfUKflfiyjBB. Ceny konkurencyine. M

ś. f  P.

Basiunia Wajcowiczówna
po krótkich, lecz ciężkich cierpieniach zasnęła w  Bogu 
eaig 16 sierpnia w  ŚmiJowicach, przeżywszy 9 miesięcy.
.< O ctem zawiadamiają krewnych, przyjaciół i znajomych po­
grążeń« w głębokim smutku

RODZICE i RODZINA.

S A M U E L

P U R M A N
obywatel m. Rłocławka, h. kupiec

po długotrwałej chorobie zakończył życie w  Giessen 
d. 13 sierpnia 1923 r.

Pogrzeb z dworca kolejowego odbędzie się w niedzielę dnia 
19 sierpnia o godz. 2 po poł.

Rodzina.

POKAZ
Minimaxów w działaniu

odbędzie się na Placu Wystawy 

w dpiu 1? i 19 b. m. o godz. 5«ej po poł.

O ^ 4  wygasi gaśnica 
*  W Ł C I I  JVUNIJVl#X.
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I „NASIONA” s a B S K
KRAKOWSKI, TCHÓRZ i S-ka

WŁOCŁAWEK, BIURO: Przedmiejska 20 (róg Brzeskej)

S K Ł A D Y :  Z A M C Z A  f O .
TELEFON Nr. 133, SKRZYNKA PO CZTO W A 14.

H U R T O W Y  Z A K U P  i S P R Z E D A Ż
W SZE LK IE G O  RODZAJU NASION PA STEW N YCH , 

K O N I C Z Y N ,  A RTY KU ŁÓ W  ST R Ą C ZK O W Y C H ,  

O LE IST Y C H  i t. p.

M aszyny najnowszych systemów do czyszczenia
..-.̂ = H O H iC Z Y H  N A S IE K N Y C H , r.,-,.

♦
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TOW. AKC.

T o r u ń - IH Io k r e  T e l .  310 .

FABRYKA WYPRAWY LNU
Kupuję każdą ilość słomy lnianej 

płaci najwyższe ceny lub 
zamienia na płótno po 
cenach fabrycznych.

L  .............. .............. ................ ...............— — ____ — J

Poczucie socjalne stanie się , czy­
nem i prawdą dopiero wtedy, gdy wybuchnie w du­
szy ludzi prawdziwie religijnych i patriotycznych.

Mickiewicz.

POLSKA W WALCE 
Z SZATANEM

W żadnej może dotychczas epoce 
dziejów tak ściśle nie identyfikował 
się interes polskości i katolicyzmu, jak 
w naszych czasach.

Potrzeba wzmocnienia i dopomo- 
żenią do rozkwitu katolicyzmu w Pol 
sce rzuca się wprost w oczy. Nie po 
raz pierwszy to te dwie siły mają naj­
żywotniejszy interes w podaniu sobie 
Tąk. Rzecz znamienna: tern wybitniej 
się zarysowywało to zjawisko, im bar­
dziej pożałowania godne były w da­
nej chwili losy Polski. Wystarczy 
przypomnieć sobie kilkudziesięcioletni 
okres najsroższych prześladowań pol­
skości na Litwie, kiedy to pogorsze­
nie losów żywiołu polskiego było rów­
noznaczne z pogorszeniem się losów 
katolicyzmu i pogorszenie losów ka­
tolicyzmu z pogorszeniem położenia 
polskości. I rzecz szczególna, wraca 
to tradycyjne splątanie interesów dziś, 
gdy stosunki się tak gruntownie zmie­
niły, gdy możność prześladowania nas 
przez kogokolwiek, jak sen upiorny 
przeminęła,

Gdzie tkwią obecnie te momenty, 
na które wskazać możemy, jako na

i kontynuację tożsamości interesów Pol* 
\ ski i katolicyzmu?

Polska jest państwem młodem, 
dąźącem do utrwalenia swego bytu, 
oraz, co będzie jednoznacznie do za­
pewnienia sobie stanowiska mocarstwo 
wego w Europie. To zaś może jej 
zapewnić najściślejszy związek z ka­
tolicyzmem. Świat po wojnie, pod­
dany wciąż silnie czynnikom rozkładu, 
które wojna ze sobą przyniosła, od 
wrócony od potężnego czynnika kon- 

; strukcyjnego, jakim jest religja, prócz 
| jednej chyba Francji, która w całem 

swem życiu przeżywa proces rekon- 
, struktywny, a więc, jak wiadomo, i 
\ renesansowy nawrót do religijności, 

świat ten znajduje się w notorycznym 
upadku. Dla państw starych, oddaw- 
na skonsolidowanych, złe nie jest tak 
groźne: da się ono zażegnać do pew­
nego stopniajchoćby policyjnemi środ­
kami. Dla organizmu państwowego 
młodzieńczego jak Polska, to złe któ­
re w życiu publicznem widzimy na 
każdym kroku w postaci braku skru­
pułów moralnych, żądzy użycia za 
wszelką cenę i t. d., może się stać 
katastrofalnem, jeżeli nie znajdzie od­
powiedniego dla siebie przeciwważ- 
nika. Przeciwważnikiem takim mogą 
się stać etyczne składniki wychowa­

nia religijnego, które też w naszych 
czasach i w szczególności dla naszej 
rasy, szlachetnej, lecz kobieco słabej, 
staje się gwiazdą zbawienia. Nadcho- 
chodzą, a raczej nadeszły już czasy, 
w%btórych najzagorzalszy ateista*Polak 
musi sprzyjać rozwojowi ducha reli­
gijnego, jeśli sprzyja ojczyźnie, w któ 
rych z polskiego, narodowego stano* 
wiska staje się zbrodnią działać na 
szkodę religji, podkopywać wiarę w 
duszach. Utrzymywanie ducha reli­
gijnego w życiu jednostkowem i spo* 
łecznem, a zwłaszcza odpowiedniego 
wychowania w szkołach, domaga się 
od n*s już nie gorliwość wyznanio­
wa, lecz najczystszej krwi patrjotyzm.

Naodwrót Polski żywotnej domaga 
się najistotniejszy interes kościoła ka 
tcłickiego, dziś bardziej, niż kiedy­
kolwiek.

Zawsze było powodzenie Polski 
powodzeniem katolicyzmu. Gdy w 
XVII wieku mieczem Sobieskiego 
Polska odniosła jedno z najświetniej­
szych swoich zwycięstw pod Choci- 
mem nad nieprzyjaciółmi Krzyża 
Chrystusowego, wówczas z Rzymu 
nakazano w całym świecie chrześci­
jańskim odprawiać corocznie w rocz­
nicę zwycięstwa obowiązkowe dzięk­
czynne modły i w dniu tym na znak 
radości biły dzwony na całym obsza­
rze świata chrześcijańskiego. Była to 
słuszna radość, gdyż Chocim zatrzy­
mał falę, która przez Polskę sunęła 
na zniszczenie całego chrześcijaństwa 
i co gorsza, była zdolną je zniszczyć. 
Polska niejednokrotnie uratowała 
chrześcijaństwo. Uratowała je pod 
Lignicą przed zalewem mongolskim, 
zasłaniała przez całe wieki przed za­
lewami Otomanów, uratowała przed 
grozą półksiężyca pod Wiedniem, u- 
ratowała przed najstraszniejszym ze 
wszystkiego potopem bolszewickim 
pod Warszawą,

Dziś powtarza się groza Lignicy, 
Chocimia i Wiednia. Groza War­
szawy została doraźnie tylko opano­
wana. Uosobiona w bolszewiźmie 
groza rewolucji socjalnej już nie ja­
kiejś przez pół chociażby ideowego 
i idealnego typu, lecz ordynarnej re­
wolucji tłuszczy, jaką przewidział 
Krasiński, wisi nad cywilizacją, nad 
światem, nad chrześcijaństwem i nad 
nami. Najdroższe dobra nasze, te, 
których całości od tysiąca lat broni­
my, jako polacy i jako ludzie, stra­
cilibyśmy bez ratunku w odmętach 
tej strasznej rewolty, która ciągłemi 
drgawkami zwiastuje swą chęć wyła­
dowania się poza Rosją. W zmaga­
niu się z tym wrogiem katolicyzm 
jest potrzebny nam, Polska katolicyz 
mówi. Nie Lenin to już idzie ku 
nam z pochodnią zniszczenia, nie 
opętany przez szatana teoretyk eks­
perymentujący, ale szatan sam, nie­
przyjaciel Chrystusa, który chce 
zniszczyć wszystko, co życiu wartość 
nadaje. Judasz Iskarjota, któremu 
bolszewizm na nizinie moskiewskiej 
wzniósł świeżo pomnik ze spiżu.

Walki temu wrogowi najbieglejsza 
policja świata nie może wydać. Do 
walki z nim jest zdolny sam 
jeden Kościół Boży. Żaden dedek- 
ktyw, żadna policja, żadni żandarmi. 
To boska powaga Kościoła. Ta tylko 
potęga zachować nam może w całości 
umiłowany typ życia naszych ojców 
i dziadów, ona tylko skuteczną może 
rozciągnąć pieczę ochronną nad na- 
szemi gniazdami, ona jedna sprosta 
zadaniu, aby wśród następującej 
zgnilizny nie padła ofiarą istota bytu 
narodu: moralna ciągłąść pokoleń.

Tę siłę opiekuńczą i sprzymie­
rzeńczą pragnie Polska i powinna 
pragnąć mieć intra muros, wśród wa­

łów swej oblężonej twierdzy, na za­
sadzie wzajemności: sama była wszak 
zawsze sojuszniczką nienajgorszą.

Kościół rzymski od czasów św. 
Piotra nie miał przed sobą tak wiel­
kiego zadania, jak dziś, gdy duch Ju­
dasza Iskarjoty ciągnie na podbój 
świata, a Polska w największych 
swoich momentach nie mogła znaleźć 
ąię w sytuacji wznioślejszej, jak 
współdziałając z Kościołem w tern 
dziele wiekopomnem, będącem niczent 
innem, jak najzaszczytniejszą z bitew: 
b i t w ą  z s z a t a n e m .

(Rzeczposooliia) 
Antoni Chołoniewski»

Z wysław; we Włocławku.
Pomimo, że wiele było zdań, iż 

Wystawa Rolniczo - Przemysłowa we 
Włocławku, urządzona wkrótce pe 
Wystawie Poznańskiej, nie uda się, 
jednakże obawy te okazały się płonne. 
Wystawa Włocławska pokazała, że 
Kujawy potraf ą się zdobyć na twór­
czość i pomysłowość i, że sa praco­
wite, czem świadczą zdobyte przez 
wystawców liczne nagrody.

W dziale hodowlanym wystawiły 
najpiękniejsze okazy: majątek Lubstów 
(powiat Kolski) wystawił io klaczy 
anglo-arabskich, za co otrzymał i me­
dal ztoty, i srebrny i i list pochwalny; 
majątek Pieleszki (powiat Włocławski), 
rasową trzodę, króliki, skórki z nich, 
ptactwo i gołębie, za co otrzymał: I 
medal złoty za kury, i medal złoty 
za skórki z królików, i duży srebrny 
za trzodę, i srebrny za króliki, I srebr­
ny za polskie gołębie użytkowe, I 
bronzowy za owce i i bronzowy zm 
ptactwo wodne Z obór w pierwszym 
rzędzie wyróżniła się obora majątk« 
Sierzchowo (i medal srebrny), który 
wystawił 17 sztuk pięknych holendrów* 
następnie obora z Dębic, 13 sztuk ho­
lendrów (1 medal srebrny i 2 brom- 
zowe; majątek Pomorzany (powiat 
Kolski) wystawił 9 sztuk bydła ? § 
sztuk trzody, za co otrzymał 2 medal# 
srebrne.

Prócz tego były wystawione: z ma­
jątku Wiecmin 4 klacze, z majątku 
Lowiczek 2 ogiery angloaraby, z ma­
jątku Straszewo 2 ogiery półkrwi arab* 
skiej i 2 Iryzy; z majątku Wilkowie 
3 klacze, 1 ogier i 15 sztuk holend. 
bydła, z majątku Osięciny 4 klacze, 
z majątku Sokołowo 4 konie, z ma­
jątku Brzezie 6 doskonałych klaczy 
i 2 roczniaki wysokiej rasy; majątek 
Bronisław wystawił 2 młode Simen- 
talery, majątek Jarantowiczki 5 dobrych 
krów holenderskich, majątek Morzyce 
10 sztuk bydła, dom Borzymie 7 szt 
bydła; Stary Brześć 7 sztuk bydła, 
majątek Świesz u  doskonałych klaczy 
po ogierze anglo-arahskirn. Majątek 
Bogucin (powiat Lipnowski) bardz# 
ciekawą i naukowo opracowaną ko- 
lekcyę ziół i roślin lekarskich.

Naogół biorąc, mało było wysta­
wionych koni, co trudno sobie wy- 
tłomaezyć, ponieważ okolice Kujaw 
posiadają bardzo wiele hodowców; 
dlaczego naprzykład nie były wysta­
wione konie z Wietrzykowic, z Sie­
wierska, z Brudzewa i innych? Pożą- 
danem byłoby również liczniejsze 
wystawienie owczarni.

Ź. Olszański 
lekarz wetery&arjL

MYŚLI .
Wybrał X . E, F .

„Nieocenioną jest waga Baltyka dSm 
nas. Pragnąłbym, aby stał się on śrt~ 
nicą polskiej uwagi, dumą narodu i jego 
ukochaniem. Dwa posiadamy skarby — 
dwa bieguny naszej mocy — dwa opar­
cia — dwa piękna: Tatry-Bałtyk. Słupy 
strzeliste południa — brama otwarta pół­
nocy. Skrzydła ku niebu — skrzeh 
dla oddechu”.

WL. ORKAN ;
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Owies,
Siano,

Słoma,
Ziemniaki

kupuje

Z A R Z Ą D

KUJAWSKIEGO ODDZIAŁU 
ZWIĄZKU FLORJAŃSKIEGO

zawiadamia, źe popisy Straży Ogniowej 
odbędą się dziś nie o godz. 10 rano 
lecz o godz« 3 po południu.

15-lecie Kujawskiego Oddziału Pol. 
Towarzystwa Krajoznawczego.
Gdy cofniemy się myślą o lat 

kilka wstecz, ujrzymy wszędzie po­
nury obraz, jaki przedstawiało życie 
niewolnego narodu. Gdy obejmiemy 
wzrokiem wspomnienia społeczne ho­
ryzonty, polskiego życ*a w urryóła< h 
naszych, zarysowują się zawsze syl­
wetki kajdan, „kazamatski* h“ łańcu 
Chów, wybladłych twarzy ciągłych 
„bunto * ników“, którym „życie żołąd­
ków“ nie wystarczało wśród hańbią­
cych warunków społeczno - narodo­
wych.

Wielu z tych, co hołdowali hasłu: 
„Niech żywi nie tracą nadziei i przed 
narodem niosą oświaty kaganiec” 
obejrzawszy się w koło siebie zatro­
skali się o tragizmem tchnące ugory.

Poczęto tworzyć towarzystwa, zwią­
zki, kota o najrozmaitszym nazewnątrz 
charakterze.

Twórcom, promotorom i aposto­
łom tych zrzeszeń przyświecała za­
wsze gwiazda Niepodległej Polski.

Jednym z takich ruchów społecz­
nych jest Polskie Towarzystwo Kra­
joznawcze, którego Oddział Kujawski 
święci jubileusz 15 letniej swej pracy.

Przed laty 15 tu, wtedy kiedy 
kraj był jeszcze pogrążony w mrokach 
niewoli; kiedy „łapa“ tyranów dosię­
gała wszystkiego, co wolnością tchnę­
ło; kiedy zdradzieckie ucho żandar­
ma u okien i drzwi na czatach prze­
stawało; wtedy grono obywateli miej­
scowych na zebraniu dn. 28 marca 
1908 r. powołało do życia Kujawski 
oddział Polskiego Towarzystwa Kra­
joznawczego.

Pierwsi stanęli do pracy ci, któ­
rzy ją zapoczątkowali. Nazwiska inż. 
Olszakowskiego, Gustawa Moczarskie- 
go, prof. Antoniego Byszewskiego, 
ś. p. C. Apanowicza i wielu innych 
dobrze zapisały się w życiu Towa­
rzystwa, jak widać to z ksiąg proto- 
kułów, gdzie od pierwszej karty po­
cząwszy stale je spotykamy. Wal 
cząc z trudnościami, jakie każda zbo 
źna akcja napotyka, zwłaszcza wtedy 
kiedy wszelki ruch społeczny nie był 
„na rękę” naszym „najtroskliwszym“, 
Towarzystwo Krajoznawcze jak mo­
gło najwyżej uświadomienia narodo- 
dowego niosło Kaganiec. Przez po­
uczające i ożywiające ducha pogadan­
ki, odczyty, wycieczki i wystawy To­
warzystwo stało się potężnym czyn­

nikiem walki o ducha, o wolność,
0 Polskę. Propaganda w kierunku 
poznania tego co nasze, co swoje, 
a więc przedewszystkiem kraju, prze­
mysłu, ludności i języka była z arze 
wiem, które rozpalało płomień uko* 
chania wszystkiego, co polskie.

Własnemi i ludzi dobrej woli siła­
mi Towarzystwo od zarania swej dzia­
łalności urządzało odczyty dla szer­
szej publiczności, jak również zdo­
łało stworzyć własne muzeum, które 
jest jakby lśniącym djademem w koro­
nie pracy Towarzystwa, a chlubą nie 
tylko Włocławka, lecz całych Kujaw.

Dość wspomnieć izbę kujawską 
naturalnej wielkości ze wszystkiemi 
wlaściwemi jej sprzętami i ubiorami.

Cennym przedmiotem, który mu­
zeum posiada jest również odlew 
wspaniałe! czary z XII wieku, znale 
zi nej w okolicy Włocławka w r, 1909, 
a której oryg nał pozostaje w Muzeum 
Narodowem w Krakowie.

Dnęki znakomitemu znawcy sztu­
ki archaicznej ś. p. ks, kan. Górzyń 
skierr.u, b, członkowi Towarzystwa, 
czara ta należycie oceniona zajęła 
należne jej miejsce,

Urządzona w r. 1911  wystawa 
etnograliczno artystyczna stanowi epo­
kę w życiu Towarzystwa.

Wszelkim usiłowaniom mającym 
pokrewne cele na względzie Towa­
rzystwo śpieszyło zawsze z wydajną 
pomocą, jak np. pomoc okazana wy­
prawie naukowej, zorganizowanej 
przez Zarząd warszawski, pod kier. 
proi. Sawickiego w celu zbadania 
jezior Chodeekich.

Częstym gościem Towarzystwa był 
prof. Aleksander Janowski, którego 
z odczytów, jakie miewał zna o- 
gromna część Włocławka.

Po wybuchu wielkiej wojny pra­
ca w Towarzystwie siłą rzeczy jakby 
się przyczaiła, aby z nową energią 
wystąpić na widownię, na której tak 
zasadnicze zaszły zmiany.

Mimo wysiłków Towarzystwa, aby 
działalność rozszerzyć na całe spo­
łeczeństwo i aby duch jaki ożywiał 
zawsze Towarzystwo tchnął swym 
ożywczym oddechem na dalsze hory­
zonty, społeczeństwo nasze zapatrzo­
ne jedynie w sztandary partyjne lub 
w znaki zysku, paskarstwa, snobizmu
1 egoizmu niezbyt chętnie garnie się 
do pracy społecznej, gdzie nie ope­
ruje się tyie hasłami, ile realnemi wy­
nikami.

Magistrat a Wystawa.

„W Nr. 175 z dnia I5.VIII r. b. 
„Słowa Kujawskiego® ukazała się 
notatka p. t. „Magistrat a Wystawa“ 
tej treści, jakoby Zarząd miasta projekt 
urządzenia wystawy przyjął dość 
obojętnie i t. d.

Wobec powyższego Magistrat 
stwierdza, że:
I . Udzielił placu pod wystawę (ogrodu) 

z poważną stratą dla Kasy Miej­

skiej, godząc się nawet na usu­
nięcie drzew owocowych prze­
szkadzających w urządzeniu wy­
stawy.

2. Udzielił nowowybudowanego bu­
dynku szkolnego, narażając się 
na sprzeciwy władz szkolnych 
oraz na zniszczenie czysto urządzo­
nego lokalu, tak, źe doprowadze­
nie go do porządku narazi miasto 
ponownie na straty.

3. Magistrat udzielił różnych świad­
czeń jak: robociznę, konie, światło, 
przewodniki, lokal pod biuro, 
urzędnika do biura, selelon i t  p , 
bez tego wszystkiego nie byłoby 
do pomyślenia urządzenie w tak 
krótkim czasie wystawy.
Na poczet świadczeń na rzecz 

wystawy Magistrat wystąpił jako jedna 
z pierwszych instytucji do Rady 
Miejskiej o uchwalenie kredytu dwu 
dziestu miljonów marek, co przy 
obecnym stanie finansowym miasta 
i w porównaniu do innych instytucji 
samorządowych, jest bardzo wydatną 
p jmocą.

Magistrat z samego początku aź

Skrzynki oraz deski na skrzyn­
ki do owoców

w dużej ilości poleca 
Z W I Ą Z E K

Polskich Stowarzyszeń Spożywców 
ODDZIAŁ we WŁOCŁAWKU

ul. S i a r o d ą b s k a  Ne 41
dom własny.

nadto zdawał sobie sprawę z korzyści 
wystawy płynących dla miasta i spo­
łeczeństwa i dołożył wszelkich starań, 
ażeby ta wystawa się odbyła.

Magistrat stwierdza, źe tego rodzaju 
notatka pochodzi ze sfer Magistratowi 
nieprzychylnych i niesprawiedliwie 
tendencyjnych w stosunku do Za­
rządu miasta.

MAGISTRAT m. W ŁOCŁAW KA:
Krauze.
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O D E Z W !
Na wspólnej pogadance drukarzy 

„Dz. Bydg.“ i „Gazety Bydg“ dnia 
13  b. m. stworzono podstawę do ma­
jącego powstać Związku Drukarzy 
Polskich na zasadach chrześcijańskich. 
Równocześnie przyjęto następującą < 
rezolucję:

„Zebrani na sali p. Rusa w dniu 
13. 8. 23, drukarze w liczbie 17 wy­
bierają komisję organizacyjną celem 
stworzenia nowej bezpartyjnej orga­
nizacji drukarskiej. Komisja ta starać 
się winna o nawiązanie kontaktu 
z związkami chrześcijańskimi celem 
obrony słusznych praw praco­
wników drukarskich.

Do powyższego postępowania zmu­
sza nas zachowanie się Związku Cen­
tralnego w Warszawie, który stojąc 
pod wyłącznym wpływem czerwonych 
agitatorów ma inne cele, aniżeli eko­
nomiczne.

Nowa organizacja Drukarzy Pol­
skich pracować będzie na zasadach ś 
wypróbowanych organizacyj w Euro- j 
pie zachodniej. f

Do organizacji przyjmować się bę- 1 
dzie wykwalilikowanych kolegów.

Wzywamy kolegów, nam przychyl­
nych, do skomunikowania się z korni 
sją naszą.

Znając sentyment kolegów dru­
karzy, pracujących w województwach 
zachodnich, nie wątpimy, że apel ten 
znajdzie żywe echo”.

Dodolski Jan, prezes „Dz. Bydg.“,
Marek, sekretarz „Gaz. Bvdg.*,

E. Pieczyński, skarbnik „Dz. Bydg.“ .
Wszystkie pisma uprasza się o po­

wtórzenie niniejszej odezwy.

H y m n  d z i s i e j s z y m

Boże, coś Polskę cudem tw ej wszechmocy 
zmartwychpowstałą pow ołał z mogiły, 

coś Ją  w yzw olił z pod jarzm a przemocy 
na proch zaborcze pokruszywszy s iły —

Przed Twe ołtarze zanosim błaganie,
Ojczyznę, wolność zachowaj nam, Paniet

Spraw, byśmy byli cudu Twego godni, 
byśmy lepszymi stali się po męce,

. byśmy zaborczych nie szli śladem zbrodni 
i mieli dzielne ale czyste ręce—

Przed Twe ołtarze zanosim błaganie, 
ducha prawości racz nam dać, o Panie!

Niech strzeźem św iętej spuścizny przeszłości, 
niech ochraniamy K ra j i Chrześcijaństwo—  
i  niech zostanie po nas potomności 
swobodne, rządne, sprawiedliwe

Przed Twe ołtarze zanosim błaganie, 
godnie nam Polskę d a j budować, Panie!

J .  TERPIŁO .

C o  niesie d z ień ?
SIERPIEŃ

NIEDZIELA

Trzeźwość na Litwie Kowieńskiej.
Podczas dyskusji sejmowej w spra­

wie budżetu Chrzęść. Dem. poseł Ere- 
tas wystąpił z propozycją wyasygno­
wania większej sumy na towarzystwo 
trzeźwości. W mowie swej powiedział, 
co następuje: ?Litwa rozpiła się cała, 
nietylko wieś lecz klasa inteligentna, 
urzędnicy, wojskowi, a nawet—księża. 
Ducha trzeźwości w budżecie niema. 
25 miljonów asygnujemy na to, aby 
pić, a zaledwie sto tysięcy na trzeź­
wość«. Cala mowa była ozdobiona 
przykładami nieumiarkowanego spo­
życia alkoholu przez administrację 
państwa.

D z iś :  15 po Św., Ludwi­
ka, Bonię.
Słów.: Bolesława.

Jutro: Jacka w.
Wschód słońca o g, L34 
Zachód o g. liJ>3 
Wsch. księżyca o g. 13.2 
Zachód o g 22-47.

Osobiste. W dniu 17 i 18 b. m. 
bawił we Włocławku J. E. ks. biskup 
Władysław Krynicki.

— W ub. piątek był na inspekcji 
w naszem mieście nadkomisarz I. P. P. 
I-go okręgu warszawskiego, p. Sta­
nisław Szczepkowski.

— Sekretarka General. Konsulatu 
I polskiego w Rzymie, po kiłkutygod- 
j niowem pobycie w naszem mieście 
I wyjechała z powrotem do Rzymu.

> Nabożeństwo żałobne. W dniu 
j 18 b. m. o godz. 9 rano w katedrze 
\ zostało odprawione uroczyste nabo­

żeństwo żałobne za spokój duszy po- 
l ległych w r. 1920 w obronie Wisły.
? W nabożeństwie brał udział cały gar- 
; nizon miejscowy.

Ze sportu. W  niedzielę, dnia 
| 19 b. m., o godz. 4.30 popołud. na 
i boisku sportowem rozegrane będą 
j zawody pitki nożnej pomiędzy dru- 
< źynami »Sokół« Włocławek a L.K.S. 
i Lipno — rewanż.

Ze Stów. W łaścicieli Nierucho­
mości. Ogólne zebranie członków 
Stowarzzszenia Właścicieli Nierucho­
mości tn. Włocławka odbędzie się w 
sali T-wa Krajozn. Kaliska 1. Po­
rządek dzienny obejmuje: Sprawę 
komisji komornianych. Sprawozdanie 
z działalności, kasowe. Wybory 2 ch 
członków Zarządu i innych. Wejście 
tylko dla członków za legitymacjami. 
Szczegółowy porządek dzienny przy 
wejściu na sale.

W yścigi. W d. 17 sierpnia na 
połach Nowej Wsi odbyły się wyścigi,

I urządząne przez Kujawskie Kolo
I Sportowe. O wynikach podamy 

w num. następnym.

R egaty  w  Płocku. W dniu 19
sierpnia odbędą się w Płocku wyścigi
wioślarskie. Włocławska drużyna
wioślarska bierze w nich udział.

Zbiórka. Dnia 19 b. m. o godz.
8 rano odbędzie się zbiórka straży 
ogniowej przed czatownią.

Cena Chleba. Z powodu podro­
żenia mąki o 25,000 mk. na worku, 
pracy o 70% drzewa 60% i soli 5o*/0 
jesteśmy zmuszeni podwyższyć cenę 
chleba z dniem 18.8 na 7,500 za kg.

Cech piekarski.

Jarmark. W dniu 21 sierpnia 
odbędzie się jarmark w Nieszawie.

Pożar. W dniu 16 sierpnia od 
iskry lokomotywy ciągnącej ugniatacz 
szosowy zapaliła się zagroda Jana 
Żadkowskiego w Pikutkowie pod 
Brześciem Kuj. Cała zagroda spło­
nęła. Straty bardzo znaczne.

Pożar wagonu. W d. 17 sierp, 
pomiędzy stacją Krośniewicami a 
Kutnem spalił się wagon towarowy. 
Przyczyny pożaru narazie niewyjaś­
nione. Śledztwo w toku.

Pożar. Wczorajszej nocy o g. 12 
miasto zostało zaalarmowane syreną
0 pożarze. Okazało się, że na przed­
mieściu Czerwonce wynikł pożar w 
jednym z domów. Pomimo natych­
miastowego ratunku pożar skutkiem 
wiatru przeniósł się na posiadłości 
sąsiednie i strawił 4 domy. 20 loka­
torów pozostało bez dachu nad głową.

Konfiskata zdechłych owiec.
Policja skoniiskowała u handlarza 
Abrama Grabowskiego przy ul. 
Piekarskiej 4, cztery zdechłe owce.

Zatrzymanie złodziejek. W  d.
17 sierpnia policja zatrzymała dwie 
zawodowe złodziejki: Zofję Walerczak
1 Petronelę Wasilewską. Przy zło­
dziejkach znaleziono narzędzia zło­
dziejskie.

Kradzież bielizny. Przy ulicy 
Cygance 26 złodzieje skradli p. Dzie- 
kanowskiemu z poddasza bieliznę 
wartości około 2,000,090 marek. Po 
przeprowadzeniu śledzwa w związku 
z tą kradzieżą zostali aresztowani: 
Mojsie Kraut, Izrael Stolarczyk i Sura 
Doren.

Kradzież. W dniu 17 b. m. we
wsi Lęg skradziono Marjanowi Sta­
siakowi świnię.

Kradzież roweru. P. Józef Czy- 
żewicz postawił rower na chodnika 
i wszedł na chwilę do sklepu p. Go- 
rzeńskiego. Skorzystali z tej chwili 
złodzieje i z rowerem umknęli.

Z doli sierocej.
Istotnie ciężka to dola sieroca, bo 

bez jasnego dzieciństwa, dola twarda, 
surowa. Jest we Włocławku zakład 
gdzie dość liczna gromadka dziatek — 
sierotek znajduje nietylko chleb po­
wszedni, lecz wszystko, na co tylko 
stać ubogi zakład, jakim jest „Dom 
Sierot“ przy ul. Biskupiej. Wynie- 
sionemi z wizyty wrażeniami chcemy 
podzielić się z czytelnikami. Praca 
maluczkich wre w tym Domu, gdzie 
dziatki rosną w łasce u Boga i na 
pociechę Ojczyzny.

Wolne od nauki szkolnej chwile 
dzieci spędzają bądź na pracy 
fizycznej, bądź też na zabawie.

Z  cyklu:

„Zawrotne i proste drogi.”
Ozdobą naszego miasta jest piękny 

most. Długi, że końca dosięgnąć 
okiem trudno, zwłaszcza po ueiąźli 
wej pracy biurowej. Długi tak, iż 
jest gdzie spacery prowadzić, rozmo­
wy wieść serdeczne, podziwiać grę 
przedziwną świateł latarń, złotym 
różańcem rozwieszonych wzdłuż 
brzegów Wisły od strony miasta.

Wracam w tej chwili od pomnika, 
który staraniem społeczeństwa wło­
cławskiego stanął poza Wisłą, w pięk­
nym okolu lasów sosnowych, na 
wzgórzu malowniczo połoźonem, z na­
pisem prostym lecz głębokim w treści: 
Poległym Obrońcom Wisły.

Dlatego to nadmieniam, by z jednej

i strony dać możność czytelnikowi od- 
I czuć mą duszę nastrojoną przy 
i grobie bohaterów — męczenników 
jj za Ojczyznę, a z drugiej, by upla- 
j stycznić mój punkt obserwacyjny.

A zatem idę po moście w stronę
? miasta.i

Idę: „W wiec Kornym zmroku we 
mgle szarej”—, bo już doprawdy 

f zmrok gęsty rozpościerał swe kostna- 
I te pazury po ziemi i wraz z dymem 
| kominów iabrycznych brał ją w po- 
l siadanie.
I . ;

Na moście rojno, gwarno, ale i 
‘ zaraz na wstępie uderzył mię ton i 
' rozmów z jakichś dalekich stron, * i * * * * * * 8 

gdzieś ze Wschodu.
Was giks duP 
A Icek, no!
Tatele, mamusia!
Ty mnie nie tykej!
A szwargot, by indorów zgrai.

A ([spluwanie, a pokazywanie na pal­
cach, ile zysku, ile oszukaństw...

k y ' ,
\ Aj, waj. eh, no!

A rzadko który z kiepska ubrany, 
‘ a rzadko która nie niesie zapachu 

perfum.

Naraz jakaś parka oderwała się 
1 od tłumu spacerowiczów, przystanęła 

przy balustradzie mostu, a oparłszy 
się o poręcz, tak poczęła gwarzyć 
zcicha — jeszcze cichszy wiaterek 
donosił mi słowa:

„Icek!“
„No!” Wybulgotał jakiś młody bas.
„Ty widzisz!“
„Ja cię widzę, moja Surko, oh!“
„Nie, fe, ty brzidalu!“
„Ty widzisz tego statku, jaki un 

piękny na wodzie?“
W tej chwili rzeczywiście oczom 

jej i moim (bo trudno brać jego 
w rachubę) ukazał się w ciemności

daleko kadłub statku. Poprzez okna 
* znaczył się światłem na cichej lali 
I wiślanej. I, gdyby nie światło, 
| z trudem możnaby go dojrzeć. 

A przy świetle ełektrycznem z brzegu 
od latarń i przy świetle wlasnem 
poprzez okna kajut, grającem olśnie- 
wającem blaskiem na kołyszących 
się grzbietach wód Wisły, mógł 
w każdym z obserwatorów wzbudzić 
zachwyt.

Nic więc dziwnego, iż poetyczna 
Surka zapomniała na chwilę o Icku, 
a on zakochany, nic nie widział oprócz 
Sury. Oh!

Tymczasem wody wiślane toczą się 
wartko, ale tak równo, tak niepostrze- 
nie, że zdaje się porówno z poetą, iż...

... rzeka szemrze, płynie w mrokach, 
Płynie i płynie coraz dalej!

A coś w niej wzdycha, 
coś zawodzi...

Skład win, towarów kolonjalnych i delikatesów

|F 1 | B | Ę C  MM1 #  I  ul. 3-go Maja Nr. 37
■ U U n A Ł I I 9 l l l  telefon. Nr. 8
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Artystyczna strona życia, jak 
nauka śpiewu jest tu stosunkowo 
dobrze utrzymana, tak, że pod tym 
względem Dom Sierot mógłby ze 
szkołami współzawodniczyć. Według 
oświadczenia jednej z sióstr Zakład 
troszczy się o przyszły los wycho­
wanków, dając im właściwe zawody, 
tak, aby żyły nietylko dla siebie lecz 
-dla Boga i Ojczyzny.

Zasiłki materjalne zakład czerpie 
-z ofiar kółek rolniczych ziemiańskich 
i  społeczeństwa miejscowego, naj­
częściej drogą kwesty.

Wszyscy, którym na sercu leży 
dola sierot winni o tym schronisku 
pamiętać we wszelkich okolicznościach, 
w których zwykło się dawać choćby 
cząstkę ze swego mienia.

Wszystkim, którzy schronisku te­
mu spieszą z oliarną pomocą należą 
się wyrazy uznania i wdzięczności.

yatore Romano”  zaopatruje następu­
jącym komentarzem:

.Wystąpienie i podniosłe słowa 
p. Ministra, wyrażone przezeń dąże­
nia i uczucia Rządu Polskiego po­
krzepiają i budują wszyskich. Historja 
posiada szególną wymowę dla stwier­
dzenia owocnych wyników łączności 
życia społecznego narodów z katoli­
cyzmu. W Polsce zapisuje ona w 
tym zakresie piękne i wzniosłe kary. 
Po przebyciu ciężkich chwil rycerski 
ten naród, odzyskawszy wolność i nie­
podległość polityczną, kroczy ku jak- 
najlepszej rokującej przyszłości. 
Tradycyjny, niepokalany Orzeł Biały 
wzbija się ponówcie na szlaki Boże".

Komentarz powyższy jest w formie 
swej nieprabtykowanem dotąd w dzien­
niku watykańskim wyróżnieniemPolski,

Pogłoski o pośrednictwie 
papieża.

RZYM, 18.8 Pat. (Radjo). W kołach 
zbliżonych do Watykanu krążą po­
głoski o zamiarze Papieża podjęcia 
się roli medjatora w rozwiązaniu pro­
blematu Ruhry. Po olicjalnem zaprze­
czeniu tym pogłoskom poselstwo nie­
mieckie w Rzymie informowało się 
drogą nieurzędową o istotnych zamia­
rach Ojca Św. Jednakże faktem jest, 
że Papież nie ma na razie zamiaru 
pośredniczyć w porozumieniu między 
sojusznikami i Niemcami, do chwili 
kiedy przekona się, że jego osobiste 
wpływy mogłyby mieć skutek dodatni.

Poselstwo niemieckie przy Waty­
kanie nie ukrywa swego żalu z powo­
du takiego stanowiska Papieża i stwier­
dza, że rzeczywiście pogłoski o wy­
stąpieniu medjatorskiem Ojca Sw. są 
foezpodstawowe i musiały wyjść praw­
dopodobnie z Niemiec. Mimo tych 
zaprzeczeń polityka Watykanu jest 
przedmiotem bacznych obserwacyj 
«obu stron.

TELEGRAMY.

„Osscnatorc Romano" 
o Polsce.

Doniesienie o udziale p. Ministra 
Wyznań i Oświaty prof. Głąbińskiego 
w uroczystości poświęcenia kościoła 
w Radości organ watykański „Osser-

Skarży się Wisła, o skarży się 
matka rodzona naszych rzeki

A z łona jej dobywa się na całą 
Polskę jęk okrutny — to wołanie tych, 
co polegli w obronie Ojczyzny.

»Poległym w obronie Ojczyzny« 
widnieje napis na obelisku postawio­
nym ręką dobroczynną obywateli na 
mogile zmarłych śmiercią bohaterską 
za Ojczyznę.

To pamięć widoma! t
Czy wszystkich?

Spojrzałem na szwargoczących 
spacerowiczów.

Był choć który z ich plemienia 
bohaterem w mogile?

A w mieście ich tyle!

A bohaterska śmierć obrońców 
Ojczyzny dała im szczęście, że na 
moście pomarzyć mogą, że mogą in-

Wfcieczka Polska 
we Francji.

LYON, 18.8. (Pat). Przybyła tu wy­
cieczka polskich inżynierów i stu­
dentów politechniki. Na ich cześć 
w tutejszej Izbie Handlowej wydane 
zostało przyjęcie w ściślejsze™ gronie 
Nastrój panował bardzo serdeczny.

Upadek prasy Polskiej 
w Niemczech.

BERLIN, 18.8. (Pat.) Od ponie­
działku przestaje wychodzić z powo­
du trudności linansowych centralny 
organ wychodźtwa polskiego w Niem­
czech, .Dziennik Berliński“, istniejący 
od 200 lat. Po zamknięciu .Wiarusa 
Polskiego“, wychodzącego w Bochum, 
zamknięcie „Dziennika Berlińskiego“ 
stanowi formalną klęskę dla życia 
Polaków w Niemczech.

Sytuacja w Niemczech-
BERLIN, 17-go sierpnia. (P. A.T.) 

Kanclerz Rzeszy przyjął wczoraj de­
legację ziemian która prosiła go o 
zabezpieczenie gospodarstw wiejskich 
przed napadami ludności miejskiej.

BRUNŚWIK, 18-go sierpnia. PAT 
Manifestanci w powodu wzrastającej 
wciąż drożyzny zażądali utworzenia 
komisji kontroli podziału środków ży­
wnościowych, grożąc, iż wrazie bez­
owocności środków zapobiegawczych 
ze strony rządu, ludność użyje wszel­
kich środków w celu zapewnienia 
sobie żywności.

teresiki, manipulacyjki i machinacyjkl 
handlowe załatwiać.

Kiedyż wy zrozumiecie, że po­
święcenie dla drugich, nie wyzysk, 
nie szachrajstwo, nie czarne samo- 
lubstwo jest szczęściem naszem?

Patrzcie na mogiłę!
W jej wnętrzu spoczywa wał skrwa­

wionych ciał bohaterów. Dla Ojczy­
zny miłowania wyrzekli się najwięk­
szego z ziemskich dóbr, bo życia!

Patrzcie!
Hej, wy, wy ludzie!
Nie kwiatów wieńce i bukiety nieś­

cie, lecz cichą modlitwę, co nasze 
serca nastroi na ton bohaterski, a 
nieście serc poświęceniel...

Kancelarja 8-klas. Gimnazjum Żeńskiego

Janiny Steinboków ny
we W Ł O C Ł A W K U  (Plac Dąbrowskiego 5)

*

zawiadamia, że egzaminy dla nowowstępujących do 

wszystkich klas odbędą się dnia 29  i 30  sierpnia.

Początek egzaminów o godz. 10-ej rano. 

Kandydatki winny składać w kancelarji metrykę i świa- 

- -... === dectwo szczepienia ospy. = = = = = = = = =

Kancelarja przyjmuje z a p i s y  
od dnia 15-Vlli od g. 10-ej do 12-ej.

mŜ T,, „ , i y

f f e  ■  •  ■ 1Ogłoszenie do
SŁOWA KUJAWSKIEGO 

GAZETY KUJAWSKIEJ
po cenach oryginalnych

b e z  k o s z t ó w
przyjmuje

Ludwik Makowski
Centralne Biura dzienników i ogłoszeń
BE0GEM9ER, ul. Kościuszki Br. I Telefon 195

i własny kiosk no placu wystawy.

BERLIN, i8-go sierpnia. (P.A.T.) 
Minister spraw wewnętrznych Rzeszy 
na zasadzie prawa o obronie repub­
liki, rozwiązał i zawiesił działalność

ogólnoniemieckiego komitetu wykona­
wczego rad zakładowych, podkomi­
tety wykonawcze, oraz „radę 15 tu* 
zakładowych wielkiego Berlina, który,

A Wisła:
»Płynie i płynie aż 
Traci się w górach

gdzieś ginie 
i obłokach«...

Znowu gromadka przystała u skra­
ju mostu, Ale już naszej słonecznej 
młodzieży, tej młodzieży, co rwie się 
na szczyty po złoty róg, by nim za­
trąbić na całą Polskę: Hej, czuwa cie!

»Czuwaj!«
Witają się młode glosy.
Uwaga:
»Do dziesiątej tylko Komenda po ­

zwala!«
Szybka odpowiedź:
»A teraz pół do dziesiątej.«
Jeszcze szybsze: »Zwracam honor, 

nie mam zegarka.«
Milczenie.
Znowu:
»Doprawdy, jak tu ładnie!« Leku- 

sieńko barwiły się rumienią Zachodu 
zbocza, dogasały już ledwie tlejącemi 
węglami.

Wisła szła przeciw. A, jakby chcąc

młodzieży dać wzór do naśladowania, 
w lustrze swych wód niosła radosne, 
górne oblicze nieba.

A na niebie łagodna, cicha po­
goda, spokój niewypowiedziany — 
1 jedna gwiazda blaskiem przewyż­
szająca inne.

I w tę, jaśniejszą gwiazdę, wpa­
trzyły się oczy, przylgnęły doń dusze 
młodych, a usta szeptały pieśń staro­
dawną: »Gwiardo morza..«

...A mrok się rozpościera dalą
I coraz szerzej idzie szerzej, 
Zatopił lasy, zalał góry 
Pochłonął ziemię do rubieży, 
Na niebie oparł się ponury!

Jan Bierkowski.

Nadszedł świeży transport oliwy Nicejskiej do jedzenia
gwarantowanej czystości i wykwintnego smaku, jak również nadszedł

w ie lk i w yb ó r sardynek francuskich ^oryginalnyeh.
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S. OŹMINKOHSKI
Biuro Elehtrotechnicze 
i Zakład Galwaniczny 

H flR SZTflTY M E C H A N I C Z N E
WŁOEfciLEH, Nowy Ryneii 6, Telefon KI.

EKSPONATY MIESZCZĄ SIĘ W SZKOLE 
TECHNICZNEJ STOISKO SALA NR. 5.

vsvä

r pięknie wypaloną, pierwszej i drugiej klasy, mianowicie: 
karpiówkę, feicówkę, mnioh-«nn8szkĄfDACHÓWKĘ

CEGŁĘ MASZYNOWĄ,
WAPNO, CEMENT

i TRZCINĘ SUFITOWA

POLECA: Brzeska 8

W Ł O C Ł A W E K

8-klasowe Gimnazjum Humanistyczne
Im. DŁUGOSZA

i. E. Ks. BisKupa Stanisława Zdzitawieckiego we Włocławku.
Egzaminy powakacyjne odbędą się dn. 30 i 31 VIII. 

Początek lekcyj 3 września.

K lasa wstępna po wakacjach będzie otwarta. 
Zwinięta została tylko klasa podwstępna.

Kanceiarja gimnazjum (plac Kopernika róg G dań ­
skie!) otwarta jest codziennie, z wyjątkiem świąt 
i niedziel, od godz. 10-ej ran« do l-ei popołudniu.

jak wiadomo, proklamował komuni­
styczny strajk jeneralny, oraz brał u* 
dział w organizowaniu występnej 
działalności rzesz robotniczych w 
Berlinie.

Rząd angorski.
KONSTANTYNOPOL, 18.8. Pat. 

Były minister spraw wewnętrznych 
Fethy Boy został mianowany preze­
sem ministrów, pozostając nadal mi­
nistrem spraw wewnętrznych. Ismet 
Pasza również zachowa tekę ministe* 
rjum spraw zagranicznych,

Niemcy przegrały spra­
wę o dowóz amunicji dla 

Polski*
HAGA 17.8. PAT. Dziś na sesji 

^plenarnej trybunału międzynarodowe­
go odczytano wyrok w sprawie statku 
» v\ inbledon«, który w r. 1921 wiózł 
do Polski amunicję i był przez Niem­
ców zatrzymany w kanale Kilońskim. 
Jak wynika z wyroku, Niemcy sprawę 
przegrały. Wyrok głosi: i) że Niemcy 
niesłusznie zabroniły przejazdu, 2) źe 
art. 380 Traktatu Wersalskiego nie 
pozwala Niemcom stosować zasady 
neutralności do kanału Kdońskiego 
i 3) źe Niemcy mają zapłacić odszko 
dawanie. Trzech sądziów z ogólne) 
Jiczby 12 złożyło votum separatum. 
M >tywy wyroku zajmują 47 stron 
druku.

Anglja a Niemcy.
NEW JORK, 18 8. PAT. Były am­

basador Stanów Zjednoczonych w Ber­
linie p. Hales, wygłosił na bankiecie, 
wydanym na cześć generała Gouraud’a, 
przemówienie, w którem powiedział, 
że jeśli Anglja zdaje sobie sprawę 
z tego, .jakim wrogiem są dla niej 
Niemcy, to już choćby dla własnego, 
dobrze zrozumianego interesu, nie 
zerwie Ententy, która jest nadzieją 
i rękojmią cywilizacji.

Opinja angielska za Francją.
B ER L?N, 18.8. Korespondent lon- 

d}ń»ki »Berliner Tageblatfu« hamuje 
radość kół nacjonalistycznych niemiec­
kich doniesieniem, źe wiadomości 
o ciosie śmiertelnym zadanym Enten- 
cie ostatnią notą angielską, są przed 
wczesne i nieuzasadnione. Naród an 
gielski — brzmi informacja londyń­
ska — domaga się utrzymania dotych­
czasowych węzłów, łączących Anglję 
z Francją.

KILKUWIERSZOWKi
Z POLSKI I O POLSCE.

X W dniu 15 b. m. wyjechała z 
Warszawy komisja w celu badania 
gospodarki państwowych lasów i ma

jątków rolniczych. Komisja ta została 
utworzona na wniosek nadzwyczajne­
go komis, oszczędnościowego p. wo­
jewody Moskalewskiego, w porożu 
mieniu z min. rolnictwa i dóbr pań 
stwowych oraz min. relorm rolnych.

X Min. spraw ‘ wojskowych, gen. 
Szeptycki wydał rozkaz, aby wszystkie 
podlegające mu urzędy wojskowe 
przyjmowały niezwłocznie wrazie zgło­
szenia się nadzwyczajnego komisarza 
oszczędnościowego p. Moskalewskiego 
i udzielały mu w czynnościach urzę­
dowych całkowitego poparcia.

X Dnia 15 b. m. odbyło się w Kra 
kowie, pod przewodnictwem senatora 
Bojki i przy udziale wielu senatorów 
i posłów, całodzienne posiedzenie 
okręgowego zarządu P. S. L. Piast 
na zachodnią i środkową Małopolskę.

Z CAŁEGO ŚWIATA.
X W wielkim procesie, wytoczo­

nym urzędnikom kclei mikołajewskiej 
o sprzeniewierzenia, 9 oskarżonych 
skazano na śmierć, pozostałych na 
więzienie do 10 lat.

X Ukrainizacja armji czerwonej 
w południowych okręgach republiki 
sow. staje się faktem, W Charkowie 
władze sow. przystąpiły do utworzenia 
dwóch dywizyj»czerwonych kozaków«, 
przeznaczonych do walki z powstań 
cami ukraińskimi.

X Z Londynu donoszą, że u wy­
brzeży Szkocji zjawiły się śledzie w 
takich ogromnych ilościach, jakich 
najstarsi rybacy nie pamiętają. Ła­
wice tych ryb płyną tak gęsto, że ry­
bacy nie mogą uporać się z połowem.

X Wdowa po zmarłym tak nie 
spodziewanie prezydencie Stanów 
Zjednoczonych Hardingu nie będzie 
mogła uskarżać się na niedostatek, 
Jak wiadomo, majątek, pozostawiony 
przez Hardinga^ oceniają na 770 do 
800 tysięcy dolarów.

X Prasa sow. w dalszym ciągu 
omawia wyjazd Joffego z Tokio i ko­
mentuje ten fakt, jako oznakę niepo 
wodzenia pertraktacyj sow. japońskich.

X Senator Jouvenel, naczelny re­
daktor Matina, jak donoszą dzienniki, 
ma zostać mianowany przedstawicie 
lem Francji i w Lidze Narodów na 
miejsce ? Leona Bourgeois.

X W Waszyngtonie 16 b. m. na­
stąpiła wymiana dokumentów ratyfi­
kacyjnych umowy o ograniczeniu 
zbrojeń morskich. W ten sposób 
układ ten nabrał mocy obowiązującej.

X Rosyjski centralny komitet wy 
konawczy wydał dekret w sprawie 
sformowania tak zw. oddziałów wojsk 
terytorjalnych, które istnieć maią 
obok armji liniowej Dekret wprowa 
dza również powszechne ćwiczenia 
wojskowe dla młodzieży szkolnej.

X Epidemja malarji w Rosji so­
wieckiej s ale wzrasta. „Izwiestja” 
donoszą, źe na Syberii chorych na 
malarję jest 14 razy więcej, niż 
w roku zeszłym. Podobne wiado­
mości nadchodzą z Turkiestanu. 
W Dagestanie istnieją wioski, w któ­
rych wymarła na malarję cała ludność.

X W Waszyngtonie podpisana 
została dzisiaj umowa o wznowienia 
regularnych stosunków dyplomatycz 
nych między Meksykiem a Stanami 
Zjednoczonemi.

X Z pewnych kół rzymskich do 
noszą tutaj, jakoby król zamierzał na­
dać Mussoliniemu i generałowi Dia- 
sowi tytuły książąt.

X Rząd saski postanowił przed­
łożyć sejmowi projekt ustawy, według 
której przedsiębiorstwa państwowe 
mają być zamienione na towarzystwa 
akcyjne, w których państwo posia­
dałoby 80 prc. akcyj.

X W Tyraspolu otwarta została 
rosyjsko rumuńska konferencja, ma­
jąca na celu uregulowanie zajść gra­
nicznych.

RYNEK PIENIĘŻNY.

WARSZAWA, 18. VIII.
Funt angielski 1 . 195.000
Dolar 246 000
Frank szwajcarski 44.500
Frank francuski 14.500
Korona czeska 
Korony austrjacbie (100)
Marka niemiecka 0.08

Z listów do Redakcji.
Redakcja »Słowa Kujawskiegor 

otrzymała poniższy list, który z przy­
jemnością drukuje.

List otwarty do J. W go Księdza 
Kanonika Kruszyńskiego, dotychcza- 
sowego Redaktora »Słowa Kujaw,«*- 

Czcigodny Księże Kanoniku!
Kiedy Ksiądz Kanonik, wyjeżdża­

jąc z Włocławka, opuszcza stanowisko 
Redaktora »Słowa Kujawskiego, czuję 
się w obowiązku w imieniu swoje»® 
i nowej włocławskiej parafji złożyć 
Mu, jako dotychczasowemu Redakto­
rowi »Słowa Kujawskiego«, orar 
całej Redakcji najserdeczniejsze po­
dziękowanie za stałe bezinteresowne 
umieszczanie w Swem piśmie arty­
kułów, ogłoszeń, sprawozdań i t. p,g 
dotyczących nowej parafji p. w. św,. 
Stanisława. Przez zamieszczanie po­
wyższych wielką przysługę czynił Ks. 
Redaktor nowej parafji, która przeze- 
mnie, składając serdeczne »Bóg za­
płać«, śmie życzyć Czcigodnemu Ks.. 
Kanonikowi powodzenia w pracy na 
nowem wysokiem stanowisku profe­
sora uniwersytetu w Lublinie.

Z głębokiem uszanowaniem pro­
boszcz parafji św. Stanisława

ks. J .  Straszewskie

HUMOR I SATYRA,

Szczęśliwe mamy.
— Jakże szczęśliwe są dzieci mu* 

rzynów?
— Dlaczego, Zosiu?
— Bo ich mamy nie mogą im 

nigdy powiedzieć, źe mają ręce 
brudne.

W  łazienkach.
Kąpielowa puka do kabiny.
— Proszę wyjść już godzina dawno 

minęła.
Za chwilę wytacza się otyła pod­

pora Sjonu.
Pani musi zapłacić, pani prawie 

dwie godziny siedziała proszę zapłacić 
drugi bilet.

— Niema głupich. Tam w „prze­
pisach kąpielowych“ jest napisane, 
że łazienkę opuszcza się z uderze­
niem godziny, a zegar w łazienkacfe 
nie bił.

— Bo nie bijący.
— To ja mam płaczycz za to, źe 

w głupich przepisach napisane, że 
zegar bije, a on tymczasem nie bił

Różne.
Zbrodnicza chciwość.

Do jakiego stopnia zezwierzęcenia 
doprowadzić może ludzi chciwość na 
pieniądze, dowodem wypadek, jaki za­
szedł koło Otwocka pod Warszawą, 
W falach Wisły tonął student uni­
wersytetu. Rybacy nie pozwolili ma 
udzielić ratunku, póki rodzina nie 
wypłaci żądanej kwoty za wypożycze­
nie łodzi. Nie pomogły groźby i na­
legania, biedak poszedł na dno. Za 
wydobycie ciała dwu innych topiel­
ców, uczniów gimnazjalnych, zażądali 
ciź sami rybacy „miljon marek“ . 

Pochodnia płonąca pod wodą. 
Ludzkość nie może dzisiaj sobie 

nawet wyobrazić, jakie cuda wydo­
będzie z z ziemi, z wody, i powietrza, 

Niedawno dwai inżynierowie ame­
rykańscy przedstawili do opatento­
wania w Chicago acetylenową pocho­
dnię do pracy podmorskiej, płonącą 
pod wodą. Wynalazek ten dokona 
zupełnego przewrotu w technice prac 
na dnie morskiem, gdyż woda w żaden 
sposób nie potrafi zgasić tego nie­
zwykłego płomienia.

Młoda nauczycielka z sześcioletnią pra­
ktyką poszukuje posady nauczycielki 

domowej. Wiadomość biuro ogłoszeń Ma­
kowskiego.

Pisarz podwórzowy, kawaler, potrzebny 
do dominium Wysocin p. Brześć-Kuj. 

od 1 września.

W ifik ośmiomiesięczny zaginął w ubiegłą 
niedzielę wieczorem na Starym Rynku. 

Znalazca zechce odprowadzić za nagrodą 
ul. Szpichierna 6. Moczyńscy

Zgubiono kartę bezterm. urlopu Bineraa 
Segała, wydaną przez 14 p.p. w Wło­

cławku.
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Księgarnia Powszechna i Drukarnia Diecezjalna
W ŁO CŁAW EK, B R ZESK A  Nr. 4.

PO LECA  NASTĘPUTJĄCE WYDAWNICTWA:
Z G O SP O D A R ST W A  RO LN EG O  I LEŚNEGO:

PROF. Z. LUDKIEWICZ. Rozmieszczenia własności ziem­
skiej i gospodarstw wiejskich w Polsce cena zas. 5.— 

PROF. INŻ. ST. BIEDRZYCKI. Ciągówka -  wybór i za­
stosowanie w gospodarstwie wiejskiem. 1.40

Krótki poradnik rolniczy (Memento gospodarcze) 1.—
j TURNAU. Uprawa roli roślin t. I-y Ziemia — Powietrze —

Rośliny 21 ilustracji * *
TURNAU. Uprawa roli i roślin t. Ii-i. Uprawa roli 

40 ilustracji
TURNAU. Uprawa roli i roślin, t. III-I, O nawożeniu i na­

wozach, 11 ilustracji 2.70
TURNAU. Uprawa roli i roślin, t. IV-ty, Zasiew, Pielęgno­

wanie roślin, Zbiór i przechowanie ich, 47 ilustracji 3.—
Inż. ST. TURCZYNOWICZ. Nawodnienie łąk, pól i ogro­

dów, 31 rycin 2.—
Dr. Z. WEYBERG. Czem jest gleboznawstwo i czem być

powinno. —.60
Dr. M. RÓŻAŃSKI. Nasionoznawstwo, z rysunkami w tek. 1.— 
A. GLAZER. Hodowla trzody chlewnej, cz. I. Rasy, Chów,

Uwagi o opasie 1.—
— cz. II. Żywienie, Opas, 1.—

R. PRAWOCHEŃSKI. Pochodzenie, pokrój i rasy koni,
z 59 rycinami w tekście 5.30

S. WOTOWSKI. Używanie i pielęgnowanie konia. 1.60—
Z. OLSZAŃSKI. Rady praktyczne dla kupujących konie

wyd. Il-ie przejrzane i dopełnione 25—
„ Jak leczyć konia kulawego wyd. Il-ie

przejrzane i dopełnione 25—
„ Pomoc w chorobach zwierząt z iicznemi

rysunkami wyd. Il-ie przejrzane i uzupełnione 1,50—
„ Zapobieganie chorobom inwentarza wska­

zówki higjeniczno-profilaktyczne 1,20—
Poradnik weterynaryjny zalecony przez Ministerstwo Rol­

nictwa i Dóbr Państwowych do bibljotek w ludowych 
szkołach rolniczych 6—

Krótki zarys owadoznawstwa:
cz. I-a. Szkodniki zbóż z 5 tablic, opracowali

J. Zaćwilichowski i Pr uff er 1.80
cz. Il-a. Szkodniki drzew owocowych z 9 tablic.,

opracował J. Pruffer 1.80
cz. III-a. Szkodniki warzyw z 5 tablic., opracował

J. Zaćwilichowski 1.80
cz. IV-a. Szkodniki leśne z 14 tablic., opracowali

J. Pruffer i S. Tennenbaum 3.—

DR. R. BIEHLER. Hodowla lasu — część ogólna z 277 rys. 
w tekście. Z dodatkiem wykazującym normy wydaj­
ności pracy przy robotach wchodzących w zakres 
hodowli lasu

INŻ. WŁ. JEDLIŃSKI. O granicach naturalnego zasiewu 
buka, jodły, świerka.

INŻ. ST. WYRWIŃSKI. Żywicowanie naszej sosny po­
spolitej (Pinus Silvestris) i sposób jego racjonalnego 
przeprowadzenia

INŻ. A. SZWARC. Cięcie lasu i wyróbka drewna z 44 
rycinami

PROF. J. BRZEZIŃSKI. Hodowla drzew i krzewów owoco­
wych. Dzieło nagrodzone pierwszą nagrodą na kon­
kursie akademji umiejętności w Krakowie I-II-a cz.

„ a cz. III-a. Drzewa formowane
K. SZALKIEWICZ. Podręcznik do racjonalnego pszczelnictwa, 

zastosowany do gospodarki w ulach nadstawkowych 
systemu amerykańskiego z 2 rycinami w tekście

E. WEBER. Hodowla pszczół według nowoczesnych zasad 
pszczelnictwa z szczególnem uwzględnieniem gospodarki 
w ulach amerykańskich, czyli amerykańskich z rycinami.

M. TADRZYŃSKI. Mleczarstwo (krótki podręcznik dla 
rolników) z 20 rycinami w tekście

FR. PRAŁ. Konserwowanie jaj.
A. ZACHARSKI. Technika jajczarska z 10 rycinami w tekście.

Z G O SP O D A R ST W A  D O M O W EG O :

A. GNIEWKOWSKA. Współczesna kuchnia domowa. Skarb- 
czyk kulinarny potraw mięsnych, jarskich, ciast, ma­
rynat oraz ważniejszych sekretów gospodarskich z ilu­
stracjami opr.

M. OCHOROWICZ-MONATOWA. Gospodarstwo kobiece 
w mieście i na wsi, z ilustracjami i kolorowemi tabl. opr.

PANI ELŻBIETA. Kuchnia powojenna. Przepisy smacz­
nego i taniego przyrządzania śniadań, obiadów i ko- 
lacyjo raz oszczędnych ciast domowych brosz:

M. NORKOWSKA. Przetwory owocowe bez cukru

Wyżej polecone ceny rozumieją się jako je­
dnostki zasadnicze, które pomnożone przez 
ustanawiany mnożnik Związku Księgarzy dają 

właściwe ceny w markach.
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X. I. CHARSZEWSKI. 16) j

Najazd sekciarstwa na Polskę, i
, IMKIŚCI.

Kto z polaków nie słyszał o „Imce” , zwanej i 
popularnie w kołach wojskowych polskich, mia- j 
»owicie wśród hallerczyków, „ciocią Imcią”?

Ta nazwa jest skrótem polskim, powstałym ! 
z początkowych liter pełnego, czterowyrazowego j 
tytułu stowarzyszenia amerykańskiego, który j 
•brzmi dosłownie po polsku: Towarzystwo chrześ- \ 
cijańskie młodych mężczyzn. Równolegle do tej ' 
organizacji męskiej istnieje podobna organizacja 
żeńska, zwana w skrócie polskim Iwką. Tu bę­
dziemy mówili wyłącznie o Imce, gdyż ona na­
była u nas większego rozgłosu od swojej bliźnia­
czej siostry—Iwki. Co zresztą powiemy o tamtej, 
będzie się odnosiło i do tej. Z Imki ukułem im- 
kistów. Obu tych nazw będę tu używał.

Imka, podobnie jak i badacze Pisma, nie jest 
sektą formalną, lecz jest stowarzyszeniem o cha­
rakterze społecznym. Wszelako w rzeczywistości, 
iak zobaczymy, wyrósłszy na gruncie amery­
kańskim tery torjalnie, a protestanckim wyzna- 
niowo, ma ona na celu zadania sekciarskie, gdy 
jej działalność filantropijno-kulturalna, podobnie 
znowu jak u metodystów, jest tylko środkiem do 
owego celu.

Na pierwszym planie ma ona jakoby pracę 
nad odrodzeniem moralnem społeczeństw, wśród 
których osiada. Praca bardzo piękna i bardzo 
potrzebna. Zważywszy jednak na jej charakter 
protestancki, który nie może nie wyciskać właści­
wego piętna dogmatycznego na jej robocie odro- 
dzeniowo-moralnej,—uprawnionem polem działania 
Imki mogą być tylko wyjałowione przez bezwy­
znaniowość ugory protestanckie, wkraczanie jej 
w charakterze wyznaniowym protestanckim na 
tery torjum katolickie ujawnia w niej dążności

sekciarskie, musi być uważane za nadużycie 
i musi wywoływać ze strony katolickiej sprze­
ciwy. A tak właśnie Imka poczęła występować 
w Polscej odkąd do niej przybyła.

Podczas wojny światowej amerykańska z po­
chodzenia Imka wystąpiła w Europie z działal­
nością dobroczynną wśród wojsk państw sojusz­
niczych przeciwniemieckich, jako Misja wojskowa 
Y.M.C.A. Dobroczynność jej obejmowała zarówno 
potrzeby ciała, jak i potrzeby duszy żołnierskiej. 
Ofiarowała ona swoje usługi także i wojsku pol­
skiemu we Francji. Generał Józef Haller, wódz 
naczelny tego wojska, przyjął jej ofiarę. Będąc 
wszakże katolikiem nie z imienia tylko, a świa­
dom protestanckiego charakteru Imki, wymówił 
sobie bezwzględną wstrzemięźliwość jej od wszel­
kiej agitacji wyznaniowej, a także i politycznej. 
Wraz z błękitnymi hallerczykami, dowolnej Pol­
ski przybyła także i misja wojskowa Imki. I tu 
poczęła ona ukazywać, ukryte dotąd, swoje różki 
sekciarskie.

Warunki bytu pokojowego po skończonej 
wojnie sprawiły, że Imka uznała za stosowne 
otworzyć sama sobie śluzy wstrzemięźliwości, 
któremi gen. Haller, czasu wojny, otamował był 
wody jej żarliwości sekciarskiej av stosunku do 
wojska. Sprzyjała temu i przyjaźń polsko-ame­
rykańska. Zasługi, położone przez Imkę dla woj­
ska polskiego, pozwalały jej tę przyjaźń wyzy­
skiwać, celem przemycania wrogiego Kościołowi 
apostolstwa. Tern łatwiej, że my, polacy, jesteśmy 
sławni, zarówno z grubej i karygodnej nieznajo­
mości zasad własnej nauki katolickiej, jak i z na­
iwności, dającej się brać na plewę, jakoby pełne 
i dorodne ziarno. I jeszcze tern łatwiej, że Imka, 
jako i inne sekty z za oceanu, z królewską nie- 
ledwie hojnością szafuje królewską walutą świa­
ta—dolarem.

Z tych powodów Imka znalazła w Polsce go­
rących zwolenników i obrońców, nawet w obozie 
narodowym, lubiącym podkreślać swoje uczucia 
katolickie przeciw bezwyznaniowej lewicy.

Owszem, w nim przedewszystkiem, póki Imka,

maskując się, podawała się i uchodziła tylko za 
stowarzyszenie, które w katolickiej Polsce może 
i musi się stać katolickiem.

Nasza narodowa nieświadomość religijna nie 
poznawała się na bałamuctwie oświadczeń naczel­
nych działaczów Imki w Polsce i brała je za 
dobrą monetę katolicką. Trafiły one do rozwol­
nionego wolnomyślnością sumienia działaczów 
i publicystów narodowych.

Imka oświadczała, że. pragnie spółdziałania 
z nią księży katolickich; jednocześnie jednak wy­
łączyła od spółdziałania ludzi, przekonanych, i i  
sami posiadają całą prawdę religijną, a wszystkie 
inne pozatem wyznania błądzą w ciemnościach 
błędu. To znaczy, że Imka chciałaby mieć za 
sobą jakichś, niemożliwych do pomyślenia w Ko­
ściele, księży-liberałów, którzyby służyli jej za 
parawan i szyld rzekomej jej katoliekości; chcia­
łaby księży katolickich, którzy nie byliby katoli­
kami. Boć jest rzeczą jasną jak słońce, że ka­
tolik,- który nie uznaje wiary katolickiej za jedy­
nie i wyłącznie prawdziwą w pełni, nie jest ka­
tolikiem z ducha. Tylko sekciarstwo może nie 
mieć samo o sobie tak bezwzględnej pewności 
posiadania pełnej i nieskażonej prawdy chrześci­
jańskiej, jaką ma sam tylko Kościół katolicki, 
co stanowi jedno ze zmian jego boskości. Tylko 
sekciarstwo może głosić zasadę o dobroci wszyst­
kich religij, z obliczenien jej na rozkład czy roz­
bicie dogmatu katolickiego.

Ta sama sekciarska swawolność Imki zna­
lazła wyraz w drugiem, niemniej znamiennem, 
oświadczeniu jej, że w jej czytelniach niema 
książek i pism bezbożnych i nieobyczajnych, ale 
że, w imię rzekomo bezstronności, są w nich 
książki i pisma „różnych obozów” .

(D. c. n.).
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Zakład Rymarsko-Powoźniczy
B-cia S T A L E W S C Y

W Ł O C Ł A W E K ,  M o w y  R y n e k  20 .
Zawsze na składzie: Gotowe uprzęży,'Szory blankowe czarne i żółte oraz pułszorki robocze na konie pomorskie.

Gotowe powozy, karety, wolanty i bryczki nowe i używane.
UWAGA:  Przyjmujemy wszelkie obstaiunki wchodzące w zakres rymarstwa i powożnictwa.

Reperacje. Remonty. CENY PRZYSTĘPNE.

Fabryka Tektur Smołowcowych, Asfaltu i Wyrobów Cementowych

D. REICH, W łocław ek
ul. Kilińskiego 16. Telefon 174.

Rachunek bieżący Warszawski Bank Handlowy Oddział w  Włocławku.
Konto czekowe w Pocztowej Kasie Oszczędności Nr. 60408.

Dział wyrobów smołowcowych Dział wyrobów cementowych:
Tektury smolowcowe, asfalt. Smoła 

Naumannna i preparowana. 
Karboilneum.

Cement. Dachówka cementowa, ru­
ry kanalizacyjne i studzienne, 

płyty i schody mozaikowate.
W y k o n y w a :  krycie dachów i konserwacje 
starych dachów, podbitki papowe. ------------ ASFALTOWANIE.

Księgarnia Powszechna i Drukarnia Diecezjalna
W ŁOCŁAW EK, BRZESKA 4

POLECA NASTĘPUJĄCE WYDAWNICTWA;
Z PRZEM YSŁU  I TECH N IK I:

Księga adresowa przemysłu, handlu i finansów opr. 84000.— Mk. 
Przewodnik przemysłu drzewnego w opr. 24000.— Mk.
Przewodnik przemysłowo-handlowy po Pomorzu 24000.— Mk.
S. P. TIMOSZENKO Prof. Wytrzymałość materjałów. Prze­

łożył i uzupełnił Dr. M. T. Huber cena zas.
W. SKWARCZyŃSKI, Inż. Podręcznik budowlany wraz 

z analizą cen. Wyd. Il-e znacznie pomnożone i po­
większone — 5 zeszytów a

S. ZIENTARSKI, Inż. Technologja drzewa. Drzewo jako 
materjał narzędzia i narządy 

M. ŻEDREBECKI Inż. i W. KISIEL. Przemysł tartaczany. 
Praktyczny podręcznik dla właścicieli tartaków, sto­
larni mechanicznych i składów budulca 3.50

KRAUSE HUGO, Inż. Części maszyn. Podręcznik do obli­
czania i konstruowania 3.—

PORĘBSKI E. Budowa i naprawa samochodów:
t. I-y Motory 4.40
t. Ii-i Karoserje 4.—
t. III Naprawa samochodu 4.—

A. TUSZYŃSKI. Samochód nowoczesny 6.—

12.-

6.-

2.-

Z DZIAŁU  Ź Y D O Z N A W d Z E G O :
J .  DELACROIX. Panjudaizm 
FOOD. Międzynarodowy żyd t. I-y

t. Ii-i
KS. J . KRUSZyŃSKI. Dążenia żydów w dobie obecnej

— Dlaczego występuję przeciwko żydom
— Religja żydów spółczesnych
— Rola światowa żydostwa 

MŚCISŁAWSKI. Wojsko polskie, a żydzi 7200.-

1.20 
3.50 
4.— 

-.4 5  
- . 2 0  
-.75  
3. -  

- Mk.

W tych dniach opuszcza  prasę broszura:
KS. J .  K R U S Z y  ŃS K I E G O .  Niebezpieczeństwo żydowskie.

Wyżej polecone ceny rozumieją się jako je­
dnostki zasadnicze, które, pomnożone przez 
ustanawiany mnożnik Związku Księgarzy, dają 

włąściwe ceny w markach.

O K A Z J A !

I Samochód 

I Motocykl
I Af n łfłl* nadający się do każdej łodzi 

m U l U r  4  osobowej mało używany.

Wiadomość w firmie S. 0ŹMINK0WSKI, 
Nowy Rynek 6, Telefon JSfc 114.

4 osobowy firmy Ford 
mało używany.

firmy N. S. U. o sile 
2 HP. w dobrym stanie.

OGŁOSZENIA DROBNE.
Jest do sprzedania knur trzyletni i kilka 

knurków trzymiesięcznych czystej rasy 
Sorkshire. Zagajenie© poczta Osięciny.

ngrodnik pszczelarz nagrodzony na wy- 
"  stawie pierwszą nagrodą z ulokowaniem 
1 0 0  szt. róż, poszukuje posady od 1 -go paź­
dziernika. Ogrodnik Giiński Kowal, dla Bo­
guckiego.

Pasy transmisyjne z sierści wielbłądziej, 
skórzane,

oraz wszelkie materjały elektrotechniczne
poleca po cenach hurtowo-warszawskich

b i u r o  r  1 ET | f  T R f l l U ”
TECHMICZNE I  H  U  iwl

Włocławek, Kościuszki 17, tel. 63.

Stów. „Handlowiec"
przy Państw. Szkole Kupieckiej 

we Włocławku

poleca pracowników i praktykantów 
biurowych oraz handlowych.

Zaofiarowania należy adresować:
prof. Kawalec, ul. Bulwarowa 16.

Księgarnia Powszechna
POLECA

świeżo nadeszle w wielkim wyborze:
n

J

A N A L I Z Y moczu, plwocin 
krwi (r. Was- 

sermana), spermy i t. p. na tryper, 
syfilis i inne choroby.

Laboratorjum Magistra B. Osowskiego
WŁOCŁAWEK 

3-Maja 13, Il-gie piętro.

ZNIECZULAJĄCY
B A L S A M  B E L G I J S K I

z kogutkiem usuwa
Bóle artretyczne i reumatyczne.

Sprzedają apteki i składy apteczne.

C horób« &olą«fkaf fidssefcp nerek, 
obstrukc|ef hem orsjdy I ft. p*

r*dyka!me §zwajcarskje gorzkie zioła
Op. rm — oryginalne z marką „Kogut*.

Sprzedają apteki i składy apteczne.

Do Matek! najracjonałnię?- 
I szą przy sypką dla dzieci jes* 
I puder „Dzidzi”, utrzymujący 
» ciało dziecka w zupełnej hygie- I nie. Usuwa zaczerwienienia i 
I stan zapalny skóry. Sprzedają

usuwa ból, pieczenia, swę­
dzenia, krwawienia, — 

zmniejsza’ guzy l/amfinl”  Czopki he- 
(żylaki) j j f  III IKiUl morojdowe 

(z kogutkiem). Żądać w aptekach i skład.

1 woskowe, pólwoskowe i stearynowe 
różnych wielkości

| L I S T W Y  D O  R A M
Oprawa obrazów na miejscu.

Maszyna Singer, lustra, łóżeczko dziecinne 
siatkowe, rogi jelenie — dywan sprze­

dam. Kilińskiego 1 2  mieszk. 4 .

Przyjmę jeszcze jednego ucznia na stancję. 
Furmańska, Kościuszki 18.’

S tancja z fortepianem dla trzech chłopców 
lub panienek. Królewiecka JS& 19 Preiss.

Potrzebny zdolny czeladnik krawiecki na 
spodnie i kamizelki, T. Tomczak, Cy­

ganka 16.

Stancja dla uczni — troskliwa opieka — 
sumienne odżywianie. Olechowska* 

Gęsia 3 m. 3.

Stancja dia uczni, pomoc w nauce, Gęsia 
29, nauczycielka Waeowska.

Stancja dla uczni, wygody i opieka zapew­
nione. Gęsia 49, Skarżyński,

S iec i ryb ack ie  poleca Henryk Franken­
stein, Włocławek, Kościuszki 9.

Za ogłoszenia odpowiada 
Administracja.

przyjmę uczennice na stancję, 
■ opieka troskliwa, rodzina bez­
dzietna. Wiadomość: Szpitalna 9, 
W. Twardowska,

Ogłaszajcie się 
w Słowie Kujawskiem.

L  REDAKTOR: KS. JAN KOBIERSKI CZCIONKAMI DRUKARNI DYECEZJALNEJ WYDAWNICTWO KSIĘGARNI POWSZECHNEJ.


